
 
 
DZIEŃ PIERWSZY: 
 
         Pobudka była bardzo ciężka. Wielu z nas musiało wstać przed godziną 5, aby zdążyć na zbiórkę 
przed Galerią Krakowską, która została zaplanowana na godzinę 6:30. Wszyscy przybyli punktualnie, 
ponieważ dziewczęta dopilnowały (jak zwykle) pobudki i dojazdu chłopców.  
         Chwilę po zbiórce wyruszyliśmy w stronę dworca autobusowego w poszukiwaniu stanowiska,      
z którego miał odjechać bus  do Nowego Sącza. Około godziny 7 wszyscy siedzieliśmy w autobusie. 
Zosia zajmowała się kupnem zarezerwowanych biletów, a my ,,okupowaliśmy” tyły pod czujnym 
okiem wychowawczyń. Podróż minęła leniwie. Zachwycaliśmy się pięknymi widokami ukazującymi się 
zza okien.  
         Wysiedliśmy w pięknej i malowniczej miejscowości  o nazwie Jaworki. Szliśmy do naszego 
miejsca zameldowania zachwyceni pięknem krajobrazu. Po zameldowaniu i rozpakowaniu się 
zjedliśmy śniadanie i wyruszyliśmy w nieznane.  
 

     
 
         Doszliśmy spacerem do wąwozu Homole. Pokonaliśmy tam wiele błotnistych dróg, śliskich 
kamieni i schodów w otoczeniu malowniczego piękna przyrody. Stanęliśmy na rozstaju dróg i według  
drogowskazu poszliśmy w stronę miejsca widokowego, gdzie zrobiliśmy sobie przerwę w wędrówce, 
aby zaczerpnąć sił. Widzieliśmy tam między innymi, jak baca wyprowadza stado owiec.  
Z powrotem zjechaliśmy kolejką linową, przeszliśmy się do Doliny Czarnej Wody i wróciliśmy do 
domku wypoczynkowego na późny obiad.  
 



 

                 
 
         Wieczorem urządziliśmy grilla z kiełbaskami przy muzyce i w dobrej atmosferze. Noc spędziliśmy 
spokojnie, grając w karty i dając chłopcom prezenty z okazji Dnia Chłopaka.  
 
 
DZIEŃ DRUGI: 
 
         Wstaliśmy dosyć wcześnie. Poszliśmy na śniadanie, po czym wyruszyliśmy zobaczyć stary, 
prawosławny cmentarz w Jaworkach.  
         Cały dzień podziwialiśmy zapierające dech w piersiach krajobrazy w rezerwacie przyrody. 
Odwiedziliśmy także Dolinę Białej Wody.  
 

              



 
         Po południu wróciliśmy na obiad, następnie w drogę do autobusu mającego nas zawieźć  do 
Krakowa. Powrót minął bardzo szybko, ponieważ byliśmy bardzo wyczerpani i podekscytowani tak 
wspaniałą wycieczką klasową.  
 

         
 

         
 
         Jesteśmy bardzo wdzięczni paniom prof.: Teresie  Wojciechowskiej i Halinie Kowalskiej za opiekę 
i mile spędzony czas we wspólnym gronie! 
 
                                                                                                                                           Weronika i Zosia, IIIBk/r 


